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Z prasy słowiańskiej.
LWÓW 4. p aźd z ie rn ik a .

( D . K ) P ro feso r M a sa ry k , g łow a rea listów
czesk ich , pisze w o rg an ie  sw ym , ty g o d n ik u  p ra g  
sk im  Czas o m ow ie M łodoczecha E im a co na-

u w aż a ią  S erbow ie za  serb sk io . Z  tego  pow odu 
pisze H roatska D om ovina : „ W sz y stk o  zd a je  się 
p rzem aw iać  za  tern, że pom iędzy S e rb  je, a  C zar 
nogórą p rzy jd z ie  w k ró tce  do u k ła d u  n a  p o d s ta 
w ie, k tó rą  re p re z e n tu je  id ea  w ie lk o serb sk a .

„N aszym  jost o b o w ią zk iem  śledzić za  o b ja 
w am i tym i baczn ie  i k w e3 tję  se rb sk ą  postaw ić

s tę p u je : . . .
„N asza  p ra sa  s ta ro c z e sk a  zu p e łn ie  ja jn o  w y

ło ż y ła  sens m ow y p. E im a ; z re sz tą  sens je j nie 
b y ł o k ry ty , a  p rzy n a jm n ie j m niej s k ry ty m , a n i
żeli w in n y c h  p rzem ów ien iach  posła  m łodocze- 
sk iego. P. E im  p rzem aw ia ł dość p rze jrz y śc ie  za 
p o lity k ą  o p o rtu n is ty czn ą , a  w ięc za oportun izm em  
w ręcz  s ta ro c ze sk im ; d la tego  też bez zas trzeżeń  
o św iad czy ł się za  po jed n an iem  ze S ta ro czech a- 
mi. C a ła  ró żn ica  pom iędzy  ta k ty k ą  s ta ro c ze sk ą , 
a ta k ty k ą  p. E im a  leży  jed y n ie  we form ie. S taroczesi 
m aw iali w y b o rc o m : „o trzy m aliśm y  to d ro b n e
ustępstw o , o trzy m am y  z czasem  w ię a e j.“ P . E im  
w  L u o m y ślu  p ra w ił:  „ H r. B ad en i d a ł 9 m ilio
nów n a  reg u la c ję  Ł a b y , p rz y rz e k ł 3 m iljony  n a  
a sa n a c ję  Jozefow a itp . —  a le  to  n ie  w y s ta rc za , 
m u lim y  o trzy m ać  w ięcej. u N am  je s t ta k ty k a  
s ta ro c ze sk a  m ilszą d la teg o , że je s t szczerszą .

„ W y b o rc y  n ie m ogą z m ow y p. E im a  w ie
dzieć , oo w y p a d a  czyn ić . T y lko  to  m ożna w y
w nioskow ać, że p . E im  je s t za  „po lityaow an iem  
z rząd em , chociaż ob aw ia  się w ziąć zu p e łn ą  od
pow iedzia lność  za  to, czego  d o rad z a . T a k  n. p. 
cnw ali s tro n n ic tw o  k o n se rw aty  w no-szL oheok ie  za  
w ierność , j a k ą  o k a z u ja  h a s łu  p rcaw no-państw o- 
w em u k ró le s tw a  czesk iego , a le  mim o to  ośir.ad - 
oza, że M łodoczesi z n iem  się z łąc zy ć  n ie m ogą. 
T a k i  sam  je z t jego s to su n ek  do Polaków  N a ro 
dow o i autonom ioznie je s te śm y  ich  ta k  b lisk o , że 
p o łączen ie  je s t p o ż ą d a n e m ; czy  a to li je s t  ono 
m ożliw e ze s ta n o w isk a  d e m o k ra ty c z n e g o ?  P o la
kom  p ro g ra m  naro d o w y  n ie p rz e sz k a d z a ł i n ie  
p rzeszk o d z i po łączy ć  się z N iem oam i i M ad zia
ram i, d la  tego  n am  w oale n ie  im ponu je  o św iad 
czen ie  k rak o w sk ie g o  Czasu, k tó ry  po m ow ie p. 
E im a  zach o ro w ał n a  n asze  pok rew ieństw o . Z re 
sz tą  o d d a jąc  o rganow i k e n s e r  w aty stów  polsk ich  
s łu srn o ść , tr z e b a  zazn aczy ć , że pon&d to p o k re 
w ieństw o s ta w ia  swój p rogram  k o n se rw a ty w n y . 
C zy  p ro m em  p. E im a  zn a jd z ie  a p ro b a tę  u  w szy- 
s tk io b  w yborców  m łodoozesk ich  ? P rz ec iw  p. E i- 
m ow i p rze m aw ia ł w W o ły n iu  p. V asz a ty  i  n a  
w yw ody  jego w y b o m y  się zgodzili. W p ra w d z m  
p. E im  może odpow iedzieć, że ta m te js i w y b o rcy  
b y lib y  się zgodzili i n a  jeg o  p o ln y k ę , g d y b y  
tam  in n y  pose ł p rzem aw ia ł, k to  je d n a k  ręc zy ć  
m oże, żeby i w L ito m y ślu  p. V aB zaty n ie z n a 
la z ł p o s łu c h u ?  . .

„O to  tu  leży  w ęzeł p o lity k i m łodoczeskiei- 
P o  sześc iu  la ta c h  g o sp o d a rk i m łodoczesk ie j d o 
szliśm y w po lityce  n asze j ta k  da leko , że w y
p a d k i podobne są  m ożliw e. Z  o sta tn iego  za j
śc ia  odnosim y to jedno w rażen ie , że ca ły  
k lu b  m łodoczesk i i N a ro d u  L is ty  bo ją się p. 
V asza teg o . J e s t  to  k ro to ch w ila  nosząca  ty tu ł :  
„O n coś w ie!"

N -  innam  m ie jscu  p rz y ta c z a  Csas n ap a śc i 
osobiste p. V abzatego  na posła E in a .  P . d r . V a  
sza ty  pow iedzia ł sw oim  w yborcom  w W o ły n iu , 
że E im  je s t n ieuk iem , że w p a r la m e n c ie  w y p o 
w ied z ia ł ty lk o  dw ie m ow y, k tó re  o d cz y ty w a ł, 
p rzy o zem  in n y  poseł p rz e w ra c a ł  m u k a r ty . 
D a le j, że p. E im  stud jów  ż a d n y c h  n ie końozy ł, 
je s t zw y k ły m  d z ien n ik a rz em , k tó ry  z rz ąd ze n ie m  
losu zoota*. posłem . P rof. M a sa ry k  b ie rze  p. E i
m a  w  obronę i pisze

„N ie zg ad zam y  się an i z p o lity k ą  p. E im a . 
an i p. V asza teg o , jednakow oż tw ie rd z im y , że p, 
E im  bez św iad ec tw  n au k o w y o h  w ięcej m a w
m ały m  p a lcu , an iżeli d r . V asz z ty  w g łow ie  ze
sw ym  dyp lom em  d o k to rsk im . P V a sz a ty  nie
um ie n a w e t po czesk u  dobrze . B ez p ro tek o ji
d z ie n n ik a rs tw a  b y łb y  po zo sta ł o b sk u rn y m  adw o
k a tem  p rag sk im , o k tó ry m b y  w  k r a ju  an i... 
„p ies nie za sz c z e k a ł

n a  p o rząd k u  d z ien n y m . J e s t  rz e c z ą  ja sn ą , że
k ró l se rb sk i i książę  cz a rn o g ó rsk i ju ż  się poro 
zum ieli co do posiad łośc i k ra jó w  i pew n i są 
pom ocy ro sy jsk ie j. T e  d w a p u n k ta  sa  w a ż n e : 
N as  C horw atów  s ta ra ją  się o słab ić  i M ad ia rzy  
i N iem cy , p rzy te m  jesteśm y  m iędzy  sobą n ie 
zgodni. S erbów  w sp ie ra  R osja i zm usza ich  do 
do jedności. C zy  to n ie  n a k ła d a  n a  nas obow iązku  
do rozw agi ? S erbow ie  już  m ów ią, źe im  trz e b a  
m orza, a  n aw e t południow ej D a lm a c ji!  C ele s e r b 
sk ie j p o lityk i są  jasne.

„M y, C horw aci m usim y się m ieć n a  b a 
czności i sam i ra d z ić  za  siebie. M am y B oga po 
sw ej stron ie  i nasze  p raw o  —  jeżeli je d n a k  ks. 
cz a rn o g ó rsk i szczerze  m y śla ł, że oteto je  pro  
klęto (od ję te  —  p rz e k lę te )  to  n iech  o p rzysłow iu  
tern i S erbow ie m yślą, c h c ąc  się zbogació  ziem ią 
c h o rw a c k ą ."

R o t s z y l d z L

w y p a d k a c h  a lbo  n am ię tn em  jest ośw ie tlen ie , albo 
też  o fa k ta c h  p rzem ilcza  au to r.

T a k  w ięc ten  zag ad k o w y  św ia t m iljonów  
pozosta je  do te j p o ry  n iep rzen ik n io n y m  i n iedo 
stęp n y m  ; dauo  m u n aw e t osobną nazw ę : la  hautc  
finance  a le  co się u k ry w a  po za  tą  d z iw n ą  
nazw ą, tego n ie  powio n ik t !

O toczyw szy  się ch iń sk im  m urem  cy fr, la  
now a a ry s to k ra c ja  p ien iężn a  n ad a je  ton tłum ow i, 
a ten  p ad a  p rze d  n ią  n a  ko lana;, nie um ie jąc  o d 
różnić , g d z ie  k o ń czy  się m ora lne  p raw o  w  sp e 
k u la c ja c h  te j p lu to k ra c ji, a  gdzie  za c z y n a  się 
k ró lestw o ... o szustw a i szw ind lu .

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  5. października.
N a politechnice wystawa prac rysunkowych s łu 

chaczy szkoły polite -hnicznej od g.ilz. 10. —1. i od 
2 .— 5. W stęp wolny.

Teatr br. Skarbka: „M iłostki", komedja A rtura 
Suhnitzlera. Początek o godz. 7. wieczorem.

•  «
C horw aci są  zan iepoko jen i ob jaw am i p rz y  

ja ź n i se rb sk o -czarn o g ó rsk ie j. Z b liżen ie  obu  n a 
rodów  se rb sk ich  m iało n as tąp ić  n a  g ru n c ie  t .  z 
ide i w ielkoserbB kiej, zm ierza ją ce j do p o łą cz en ia  
w seye tk ioh  ziem  se rb sk ich . T y m c zasem , ja k  w ia
dom o, roszczą sobie C horw ac i praw*, do p o sia
d a n ia  B ośnji, S ław on ji i D a lm ac ji, k tó re  to k ra je

V . M nóstw o ludzi za jm u je  się k w e s t ją , ile 
też  m oże w ynosić m a ją tek  R otszy ldów . W  oodzej 
k ieszen i, ja k  m ów ią, tru d n o  p o liczyć  g rosze , a 
w  k ie szen i kró lów  g ie łd y , bo jażliw ie u k ry w a ją 
cy c h  się ze sw em i o p erao ja iu i p rze d  ok iem  p o 
stro n n y c h  — to c h y b a  zu p e łn ie  ju ż  n iem ożliw e.

W  r. 1848 pism o L ’Organtsation du Travail 
zam ieściło  spis bogaosów  we F ra n c ji ,  p o s ia d a ją 
cy c h  w ięcej n iż  dziesięć  m iljonów  fra n k ó w . L is ta  
ta  ro z p o c z y n a ła  się  n az w isk ie m  b rao i L a f itte  
(10  m ilj.), n a s tęp n ie  sz ły , m ięd zy  inuem i, n a z w i
sko k i .  M o n tp en sie r (20  m ilj.), F o u ld a  (30  m ilj.) 
k s. A u m ale  (70  m ilj.), b a ro n a  G reffile  (100  m ilj.) 
itd . N a  sam ym  p raw ie  k o ń o a  lis ty  zn a jd o w a ł się 
b a ro n  J a m e s  R o tszy ld , posiadacz  600  m iljonów  l 
P o  n im  do p ie ra  n as tęp o w a ł w ład z u a  F ra n c j i .

P rz y p u śćm y , że k a p i ta ł  ten  p rzy n o si ty lk o  
p i ę ć  p ro ce n t — oyfrę n iep raw dopodobn ie  n isk ą  —  
a  po la ta c h  d w u d z ie s tu  będz ie  on w ynosił m ilja rd  
i 5tf2 m iljony, te ra z  zaś pow in ien  w y n rs 'ć  co 
na jm n ie j s z e ś ć  m i l j a r d ó w  i 368 m i l j o n ó w .  
J e s t to  k a p i ta ł  ty lk o  je d n eg o  fran o u sk .eg o  Kot 
szy ld a , a  p rz e o ie i p rócz  lego  m am y R o tssy ld ó w  
an g ie lsk ich , a u s tr ja c k io h  i n iem ieck ich  ! W szyscy  
oni trz y m a ją  się razem , a  ohociaż ro so ą  ich  
m ilja rd y , pozosta ją  oboym i w te m  m orzu , k tó reg o  
fa la  w zb o g aca  n ie u s ta n n ie  ich  sk a rb y .

W śró d  narodów , k tó re  d a ły  im  p rz y tu łe k  
i ob ronę, tw o rz ą  po s ta re m u  swojo gh‘:tto, a le  
to  już n ie  m a leń k a  k a łu ż a  m am ony A m sse la , 
lecz , ja k  się k toś dow cipu ie  w y ra z ił, oBobae p a ń 
stw o w p ięciu  p a ń s tw a rh . W szystko  dooko ła  t e 
go m o carstw a  zm ien ia  się, rośn ie lu b  p ad a , to 
w zm acn ia  się, to s ła b n ie , ooa je d n a k  pozostaje 
n ieeach w ian em  w  ty m  w irze  i rozw ija  się, b u d u 
ją c  sw oje szczęście n a  cu d z y ch  ru in ach .

I  d o tą d  w szy s tk o  sp rz y ja  tem u  m ocarstw u , 
R otszy idom ...

G d y  w P a ry ż u  w y b u c h ła  kom una , g d y  
w rz a ł bój n a  b a ry k a d a o h  i p a liły  się d u k o ła  
w sp au ia łe  dom y k rezusów , n ic z y ja  r ę k a  nie 
o d w aż y ła  się rzu c ić  za rzew ia  n a  dach y  p a łic ó w  
R otszy ldów  „N afc iarze" n iszczy li w szystko  i k a ż 
dego , k to  się ty lk o  zb o g ao ił kosztem  ludu , splą^ 
drow ali p raw ie  w szy stk ie  b u d y n k i n a  u lic y  
R oyale , a z spuszczonem i w  dół pochodn iam i 
p rzesz li obok  p a ła c u  R o tszy ld a , zn a jd u ją ce g o  się 
n a  te j sam ej a liuy . K o m u n ard si ro zs trz e la li a r 
c y b isk u p a  p ary sk ieg o , a le  n ie  d o tk n ę li się ż a d n e 
go z po tom ków  A m szela  M ey era .

„H is to rja  C h in  je s t  c iem n ą  i n ie ja sn ą "  —  
ale  h is to rja  R o tszy ldów  je s t c iem n iejszą  od  hi- 
sto rji oh iń sk ie j, a  je d n a k ż e , ja k ż e b y  to  by ło  
la jm a ją o e m  i o iekaw em  zed rzeć  zasłonę z tego  
ży c ia  pogrom icieli g ie łd y  1 P ró b y  w ty m  k ie 
ru n k u  ozyniono  n ie jed n o k ro tn ie , po r a s  o s ta tn i 
sp ró b o w ał szozęśoia w sw ej k siążoe E d w a rd  D em a- 
cby , *) od  k tó reg o  zapożyczy liśm y  k ilk a  fak tó w  
N ies te ty , p ró b y  te  są zaw szą je d n o s tro n n e , a lbo  
ozuć je  p a n e g iry k ie m , a lbo  pam flstem , a  w  obu

*) „ f,88 Roihschilds, ans familie des fioandere
juife su XIX s:»de“. Parie 1896.

Kalendarz. Poniedziałek (5 .) : PUoyda w. —  
Wschód słońca o godzinie 6. m inut 11, sa.hód o 
godzinie 5. m inut 24.

Dodatek literacki do L tie n n ik a  Polskiego n r. 
39 z dnia 5. października zaw iera: „Do E rem ji",
wiersz Adolfa W alewskiego; „W  sżaole życia*, no
wela z niemieckiego, przekład H. S. ( i^g dalszy) ; 
„Samouk leśny", wiersz A . W. ;  „U podnoła Karpat*, 
kartka z podróży przez W alentego Ćwika; „Stany
0 modach i strojach przez X X —  W odcinku 
„Zapomniany obowiązek", powiei( z francusz.ego 
Leona de T iu;eau (ciąg dalszy).

Lustracja rady powiatowej. Z Horodeuki do
noszą n a m : Po odbytej lustracji rady powiatowej
w Śaiatynie, przybył marszałek krajowy h r . S tan i
sław  JEdeni we środę dnia 23. września wieczorem 
do Harodenki, gdzie go powitał m arszałek powiato
wy, p. Ludomir Cieński z burmistrzem p. Arcisze
wskim i wielu iuuymi dygnitarzam i powiatu. P rze
nocowawszy w gościnnym domu p. bar. Jakubów 
Romaszkauów, rozpoczął marszałek krajowy już o 5. 
godzinie rano d. 24. zm swoje czynności ca zw ie
dzenia gospodarstwa br. Romaszicana celem przeko
nania się, o ile z niego korzysta młodzież, kształcąca 
się w opartej o t )  gospodarstwo Szkole rolniczej. 
Następnie cd godziny 7 — 9 zwiedzał szkołę rolniczą
1 badając szczegółowo wszystko, a najwięcej zwrócił 
uwagę na nowo założone pole doświadczalne z nawo
zami sztucznymi, które dia rolników całego krnju 
a najbardziej dla rolników pakuckich nieobliczone 
korzyści przynieść mogą; również na nowo założony 
ogród botaniczny.

Zwiedziwszy to wszystko, przamówil widocznie 
zadowolony do grona nauczycieli, by jak dotychczas 
i nadal nie szczędzili trudów , a kraj i ojczyzna nie
zawodnie ich pracę oceni. W  przemówieniu szczególny 
nacisk położył na to, by młodzież ruska nie za
niedbywała praktyk religijnych i do cerkwi pod 
opieką jednego z profesorów w dnie świąteczne 
uczęszczała. W  końcu w ym ził swe serdeczne poizię- 
kowabie kuratorji a  w szczególności br. Romaszka- 
nowi za dotychczasowe popieranie instytucji, polecając 
ją  i nadal jego opiece.

Ze szkeły udał się do szpitala powiatowego, 
ztamtąd do szkoły miejskiej, gdzie w yraził swe zdzi
wienie, że gmina tak duża i majętna, tak nędzne 
pomieszczenie dia swej szkoły posiada. N a co odpo
wiedział burm istrz p. Arciszewski, że dzieje się to 
skutkiem  pewnych trudności budowlanych, lecz, że 
już plany na nową szk łę  są gotowe i że w nieda
lekiej przyszłości budowa rozpoczętą zostanie.

Podczas zwiedzania rady powiatowej przedsta
wiały mu się różne deputacje. Wizytację zakończył 
zwiedzeniem urzędu gminnego jnż o późnej porze, bo 
przy świetle lamp, poczem wprost odjechał do p. 
Moysego, m arszałka rady powiatowej śniatyńskie, 
zkąd wyjechał na dalszą lastraoję pow. kossewskiego. 
W czasie wizytacji między 2. a 3. godziną odbył się 
obiad, na który zaproszon wiele okolicznej szlachty.

Ban t  chrztścjański. z K o s t o w a  donoszą: 
Przed kilkunastu dniami odbyło się ta  walne zgro
madzenie akcjouarjnszy banku chrześcjańskiego w 
Kossowie. N a parządku dziennym było rozwiązanie

s t o w a r z y s z e n i a  z p o w o d u  s t a g n a c j i  i n t e r e s ó w ,  s p o w o 
d o w a n e j  z a m k n i ę c i e m  k r e d y t u  p r z e z  k i l k a  i n s t y t u c y j .  
N a  z g r o m a d z e n i e  p r z y b y ł  p o s e ł  p.  Te u i i l  M e r u n o -  
n o w b z ,  j a k o  d e l e . a t  z w i ą z k u  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o 
w y c h  ze  L w o w a .  P o  s p r a w d z e n i u  z a m k n i ę c i a  r a -  
( b a n k ó w  i b i l a n s u ,  n a  w n i o s e k  p.  M e r u n o w i c z a ,  z a 
p a d ł a  u c h w a ł a .  „ W a l n e  z g r o m a d z e n i e  u z n a j e  d a l s z e  
u t r z y m a n i e  b a n k u  c h r z e ś c j a ń s k i e g o  w K o s s o w i e  z a  
k o n i e c z n e  i w e d ł u g  d z i s i e j s z e g o  s t a n u  r a c h u n k ó w  z a  
m o ż l i w e ,  p o t r z e b n ą  j e s t  l y l i o  w y r o z u m i a ł o ś ć  w i e r z y 
c i e l i  co d o  c h w i l o w e ;  s t a g a a c j i  p i e n i ę ż n e j " .  W y b r a n o  
k o m i s j ę  s a n a c y j n ą ,  w s k ł a d  k t ó r e j  w e s z l i :  d r .  A p o l i 
n a r y  T a r n a w s k i ,  Teof i l  M e r u n o w i c z ,  d r .  S e w e r y n  
D a n i ł o w i c z  i k s i ą d z  J a n  P o p i e l .  K o m i s j a  t a  z a j 
m i e  s i ę  d a l s z y m  l o s e m  i n s t y t u c j i  i  p r z e p r o w a d z i  r o 
k o w a n i a  z j e d n y m  o b y w a t e l e m ,  k t ó r y  w n i ó s ł  o f e r t ę  
co  do  u l o k o w a n i a  1 0  0 0 0  z ł .  w b a n k u  c h r z e ś c j a ó -  
s k i m .  P r o p o z y c j a ,  co do  s f i n a n s o w a n i a  banka p r z e z  
r a d ę  p o w i a t o w ą ,  n i e  d o s z ł a  d o  s k u t k u .

Koszykarnia w Brodach, o której otwarcia 
niedawno donosiliśmy, rozwija się bardzo pomyślnie. 
Zarząd sprowadził większą liczbę uzdolnionych robo
tników z Rudnika, a warsztat wykonywa wszelkie 
zamówienia, tak miejscowe, jak i zamiejscowe. Celem 
rozwinięcia koszykarstwa jako przem ysłu domowego 
w mieście, oraz i w powiecie broJzKim rozpocznie ko- 
szykarnia w pierwszych doiach b. m. naukę nietylko 
dla chłopców, ale także i dla dziewcząt, w którym 
to cela zarząd sprowadził nmyślnie nauczycielkę dla 
robót galanteryjnych, i  nauki tej korzystaś mogą 
i panienki z domów lepszych. Bliższe w arunki u 
dzieła zarząd, do którego się też zgłaszać należy 
natychm iast, gdyż liczba uczniów i uczenie będzie 
ograniczona.

Dar Polaków. Z Paryża donoszą: Oglądaliśmy 
u księży Zmartwychwstańców na rue St. Roaorś 
m:trę, którą kolonja polska paryska ofiarowuje 
księdza kardynałowi Perrand, biskupowi w Autun, 
a gorącemu przyjaoielowi Polaków. Na m itrze ze 
złotej lamy wyhaftowano wśród piękaych arabesek 
wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej i napis 
dokoła: „ Regina Poloniae, ora pro nobisu , na
wstęgach saś herby Polski i Litw y. Ksiądz 
kardynał będzie już w tej mitrze celebrował podczas 
uroczystości w Reims, które się tam w tych dniaoh 
rozpoczynają.

Polacy W0 Franijl. Z P aryża donoazą: Mini 
eter spraw  zagranicznych, p. H anotaui, postanowił 
zaprowadzić nieco ład a  w swojem m inisterstwie. Za
notujmy, a propos  tych porządków dwie nominacje, 
mogąca nas więcej zainteresow ać: p. Krobukowsk: 
mianowany został jeneralnym konsulem w Ł  'k u c ie ; 
p. P ,l.ński, urzędnik w dyplomacji klasy I I I , posu 
niętym został w randze .o jedną klasę wyżej. W  wy
dziale m inisterstwa oświaty p. Płnżański został m ia
nowany prowizorem w liceum w Besanęon.

Od paru lat bawiąca w Paryżu na studjach
panna Jan ina Szepczyńska ma wystąpić wkrótce 
Operze komicznej. Układy z dyrektorem, p. Caivalho, 
mają być już ukończone. Rodaczka nasza jest ueze 
nicą Masseneta. W sezonie ubiegłym  w ystąpiła raz 
na koncercie w sali Bodiniera i odśpiewaniem kilku 
pieśni polskich zdobyła sobie spore uzuanie. Ci, oo 
ją  mieli sposobność słyszeć, mówią, że panna Szep- 
czyńska jest bardzo muzykalną, ma głos dźwięczny 
i m iły, ale obawiają się dlatego głosu wielkiej sali 
teatralnej.

P rzybył do Paryża młody lekarz, pan Wojnicz,
na sześć miesięcy, z zamiarem poznania ostatnich
postępów, jakie nanka uczyniła w zakresie c-hirnrgji. 
Pan Wojnioz praktykować będzie następnie w Łucku.

Znany literat fr&ncuzki, p. Ju les Bois, pisze 
duże dzieło o eman cypaoji, w którem ruch kobiecy 
w naszym kraju, a w szczególności daiałalność Orze 
szkowej, będzie uwzględniony, jak na to zasługuje 
Można miić nadzieję, że w polskiej części dzieła p 
Bois nie będzie ani błędów, ani naiwności.

Przed pół rokiem założono ta  m iesięcznik, pod 
pięknym tytałem  „L A u b e" (Poranek). Rozwija on 
się wcale dobrze i  zyskuje poważne siły współpraco 
wnicze. Saint-Cćre daje ta  swoje artykały , Massoni 
poezje, d ’Annuniio nowelo. Jest to przegląd między
narodowy i obiecuje dawać wiadomośoi także o pol
skim ruchu literackim Tymczasem w dziale ilustracji 
spotykamy tu piękaą główkę kobiecą naszego artysty  
p. Sławińskiego, jednego z najzdolniejszych indspen- 
dentystów, a w literackiem nowelę p. W incentego 
Kozakiewicza „Mercredi" („Ś roda"), w doskonałem 
tłómaczenin p. Al. Suzina.

Nowa kllla. Równocześnie, gdy w Peszcie ob- 
adował kongres pokoju i międzyparlamentarny kon
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g r e s  d l a  s ą d ó w  r o z j e m c z y c h ,  p o j a w i ł a  s i ę  n o w a  h u 
m a n i t a r n a  —  k u l a .  F r a n c u s k i  i f i c e r  i u ż y n i e r j i  j e s t  
jej  w y n a l a z c ą .  Ezpose  i w z o r y  s w o j e j  k u l i  r o z e 
s ł a ł  do  m i n i s t r ó w  w o j n y  w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  k t o i e  
n a l e ż ą  d o  k o n w e n c j i  g e n e w s k i e j .  G d y  d o t ą d  ws z e l  
k i e  w y n a laz k i  c z y t i ł y  w o j n ę  c o r a z  o k r o p n i e j s / u ,  o n .  wCI 
n i e  umui c - j Sza j ąc  s k u t e c z n o ś c i  b r o n i ,  c h c e  j a  nc.zyftTc 
m n i e j  b a r b a r z y ń s k ą  i m n i e j  ś m i e r c i o n o ś n ą .  W i ę c  
p r o p o n u j e  z a j i r o w a d z e n i e  k u l i  —  z p a p i e r u .  Kui 
s t o ż k o w e  m e t a l o w e ,  k t ó r e  e m ł o  i k o ś c i  u a  o k o ł o  n a  4^  
d r z a z g i  ł u p i ą ,  s ą ,  w e d ł u g  n i e g o ,  n i e d o p u s z c z a l n e ,  
a k o  s p r z e c z n e  z k o n w e n c j ą  g e n e w s k ą .  K o n w e n c j a  ~

m a  z a  ce l  ł a g o d z i ć  o k r o p n o ś c i  w o j n y .  M o ż  > to b e o  
. . erS to ra  pędzi =

u g o d z i  Żoł -
a l e  r a n y  n i e  *=r.

osiągnięte za pomocą kuli papierowej, 
równie daleko, szybko i celnie, gdy 
nierza, czyni go niezdolnym do wulLi, 
rozdziera, kości nie druzgocze, więc uleczenie jest x  
możliwsze i śmierć rzadsza. Kula taka nadto jest m- 
lekka i tan ia ; ma ona tylko domieszkę proszku aiu g  
minjowego, dia zwiększenia ciężaru. Tak utrzym uje E  

ynaiazca Co na to powiedzą ministrowie i sztaby, k - 
zapewne wkrótce usłyszymy,

Nauki ścisła I sztuka lekarska. W Liwer- |
pooln toczyły się obrady brytańskiego stowarzyszenia ®. 
lekarzy. Jest to 66 ta z rzędu sesja doroczna. W ła 
dze municypalne przeznaczyły sumę 4 000 fst. na 
pod ęcie uczonego ciała, członkowie zagraniczni znaj
dują szczodrą gościnność w hotelach i domach pry- £ 
watnych. Przybyło ogółem 3.00C członków; zeszłego g  
rokn zebrało się w Ipswieh 1 324, a rok przedtem ® 

Oifordz e było ich 2.321. Posiedzema odbywają ^  
się w gmachu koncertowym św. Jerzego. Mowę - = 
inauguracyjną wygłosił prezes tegoroczny, ch irurg  r  
wszechświatowej sławy, s ir  Józef Ltoter, na tem at s  
łączności nauk scisłycn ze sztuką lekarską. -c

Za pierwszą ilustrację posłużyło mu odkryci i -  
Rontgena. Przytoczył kilka operacyj, dokonanych $  
skutkiem djagnozy fotograficznej, a w yrazit przeko- 
nanie, iż z pomocą promieni u ła tw i Bię ogromnie - 
leczenie chorób sercowych. Ponieważ większa je?t ^  
gęstość serca cd przyległych płuc, zawierających po- 2 
wietrze, przeto będzie można odfotogr»i,wać Etan r  
serca. Już nawet obserwowano w ten sposób ruchy £ 
-erca, z wielkim pożytkiem dla sztuki lekarskiej, f
Mówca zwrócił dalej uwagę, iż odkrycie metody Z
znieozulania (anestezji) *apoczątkowało nową erę w • 
chirurgji, a było cd początku do końca wyłączną 4 
zdobyczą nauki i rozwinęło potężnie postęp fizjologii °  
i patologji. L ister opisał szczegółowo pierwsze p rtce [  
P asteura nad fermentacją, które go doprowadziły do ,2 
naukowej pewności, że wszystkie fermentacje pr \ -  c 
w dtiw e, nie wyłączając stanu rozkładowego zgnili \  
zny, są powodowane wzrostem mikroorganizmów. \  
Dochodząc dalej początku i powstania tychże, do ; 
wiódł P asteur, że byt swój zawdzięczają organizmom, ^ 
zupełnie takim  samym, a z tą i  doszedł do zrozumie- j 
nia ogromnej wartości tych najpośledniejszych orga- ) 
nizmów w ekonomji przyrody. Za i h to działaniem ć 
nieżywe ciała zwierząt i roślin, zamienione w ma- t  
terje proste, mogą stać się częściami ciał żyjących; 
gdyby ich nie było, świat byłby przepełniony tru - c 
parni, życie byłoby dla nas niemożliwe. £

Prezes przyznał, że odkrycion Pasteura za- : 
wdzięczą wynalezienie własnej swojej metody lecze- - 
nia ran antiseptycznie (listeryzm ), to jest zapomocą - 
materyj, zabijających organizmy fermentacji. Mctodtie i  
tej zawdzięcza chirurgia, iż dziś niemożliwa jest ! 
gangrena i jej podobne wywiązania się z ran rozo- ■] 
gnionyoh i źle opatrzonych. Kwas karbolowy służy ; 
najlepiej w tej metodzie, której cci główny jest dwo- ; 
jaki: takie wykonanie operac,:, by po niej rana nie " 
zaw ierała żadnych mikrobów żywych — i opatrunek ' 
rany, niedopnszczający wtargnięcia icli z zewnątiz. 
Szczęśliwe rezultaty zastosowania teorji zaredków do 
chirurgji były silnym  bodźcem do robienia poszuki
wań nad charakterem  mikroorganizmów; ztąd saś 
powstała nowa gałęź nankowa bakterjologja. Preiffer 
w Berlinie odkrył bakcyla influenty, najdrobniejsze
go z organizmów zbanyc-h; Koch pokazał po raz 
pierwssy (w Londynie, 1881) bafcejla tuberkulozy, 
który powoduje więcej chorób i śmierci, aniżeli 
wszystkie inne zarodki — a dzięki temu odkryciu, 
rozpoznano w Indjach mikrob cholery.

Ze szczegółami ściśle naukowymi opowiedział 
L ister następnie charakter wodowstrętu, wścieklizny 
oraz dzieje odkryć P asteura, Kocha, Ehrlicha, Cal- 
m ette’a w Lille i F rasera w Edynburgu. W, końcu 
zaś puświęoił d ług i ustęp opisowi najcudowniejszych 
ze wszystkich ciałek, t. rw . „komórek pożerających" 
(phagocytes Miecznikowa), stanów ących w każdej 
kropli krwi naszej prawdziwą policję, armję bezu- 
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K U Z Y N K A  ZE WSI.
<Tht- lovely M alincourt).

POWIE&C
jp-3 e l e n y  I M.  a t ń e r s ,

P m luad  z angielskiego.

(Ciąz dalszy.I

  A. p rz y te m  ta  b ie d n a  k o b ie ta  je s t  ta k
jnio z m ir tw io c a  w sk u te k  śm ierci sw ej s ts re j  
rsy jac ió łk i, la d y  de S alis  -  r z e k ł  O nslow . -  
toś w łaśc iw ie  pow in ien  by  pójść i zaw iadom ić 

o te_ i, g d y ż  i n a c ^ j  u s ły szy , ja k  te  ło try  
rzyczą n a  u h ey . M am  uilny za m ia r  -  z a w a h a ł 
e ed y ż  z a b ra k ło  m u odw agi s ta n ą ć  p rzed  
a tk ą  k tó ra  ta k  k o c h a ła  sw ego sy n a , ja k  la d y  
n nn ld u rco m b e R onnyego  i pow iedzieć je j, że 
j u k o ch a n e  dziecko  w zlczy  ze śm ierc ią  ta m  za  
orzem . A  C y n t ja ?  J a k  ta  to  ™.es.<<? M yśląc 
tv c h  dw óch  is to tac h , m e m ógł O nslow  u cz y n ić  
c innego , ja k  ty lk o  ch o d z ić  b e z u s ta n n ie  m iędzy  
woma ciężko  d o tk n ię ty m i dom am i. N ie m y śla ł 
ca le  o tern, ab y  z jeść  d rn g ie  śn ia d an ie  i m ia ł 
s k u te k  tego  uczucie , ja k b y  w  te n  sposób b o d a j 
im a g a ł do zn iesien ia  c iężk iego  ciosu obu  n ie-
iczęsnym  kobietom . _

W ygolona s tarannie  ciemna tw arz  toaar- 
illł»’» nadzwyczajnie bladą, gdy otwierał

d rsw i swej p an i. P rz y  śn ia d a n iu  w y s ła ł  dw óoh 
pom ocników  z poko ju  i u s łu g iw a ł sam .

T a k ,  p rz e k ro c z y ł n a w e t sw ą w ład z ę , g d y  
zm usza ł p an ią  do wy pic ia  sz am p a n a  i p rzede- 
w szy s tk iem  s ta ra ł  się o to , a b y  z ja d ła  p o rząd n ie . 
T w a rz  je d n a k , k tó rą  n ie u s ta n n ie  o d w ra c a ł do 
b u fe tu , nosiła  n a  Bobie p ię tno  g łę b o k ieg o  c ie rp ie 
n ia , a w y g lą d a ł ta k ,  j a k  k to ś  k tó ry  stoi p rzed  
c iężk iem  nadan iem  i n ie  m a o d w sg i oofnąó się 
p rzed  spe łn ien iem  go.

O d  czasu  do cz asu  z w ra c a ła  się do n iego  
la d y  A o p u ld u rco m b e  z ja k iem ś z a p y ta n :em . Mó 
w iła  g łów n ie  o R onnym , o m a ły c h  zm ian ach , 
j a k i e  k u  jego  w ygodzie  m ia ły  b y ć  d okonane  po 
jego pow rocie . C h a rv ille  p an o w a ł ta k  dz ie ln ie  
n a d  sobą, iż  m ógł odpow iadać, chociaż  s ło w a  
w ięz ły  m u n iem al w  k r ta n i .

G d y  się sk o ń czy ło  śn iad an ie , o tw o rzy ł d rzw i 
i sk in ą ł w  m ilczen iu  n a  kogoś, k tó ry  s ta ł  za 
n iem i. P o tem , p ozostaw ia jąc  d rzw i o tw orem , 
s ta n ą ł za  k rz e s łe m  sw ej p an i i r z e k ł  p o w a ż n ie :

—  M y lad y , z ła  w iadom ość.
P rz e z  chw ilę  s ied z ia ła  j a k  sk a m ie n ia ła , po 

tem  sk o c zy ła , ch w y c iła  go  za  ram ię  i w s trz ą 
sn ę ła  nim  silnie.

—  O d  m ego sy n a !  —  ję k n ę ła  i w y d a r ła  
z r ą k  p o słań ca  żó łtą  k o p e rtę , z a w ie ra ją c ą  w so
b ie fa ta ln ą  w iadom ość.

„R onny  ran iony  w  p o jed y n k u . R an a  
„ b a rd zo  c iężk a . P rz y o y w a j p a n i n a 
ty c h m ia s t .  „Yeloerton

„Rotel Bristol-Paryż",

W  je d n e j z ty c h  s trasz liw y c h  ołrw il, g d y  
św is t się dooko ła  n as  chw ie je , g d y  czu jem y, po j
m ujem y, że ja k ie ś  o iężk ie  n ieszczęście  w s trz ą sa  
n aszem  istn ien iem  w  po sad ach , ta k ie j w ięc  s t r a 
szliw ej c h w il i , j a k ą  te ra z  p rz e ż y w a ła  la d y  
A p p u ld u rco m b e , po d e jrzen ie  je j p ad ło  n a ty c h 
m ias t n a  L ss le y , iż g lośnem  p rz e k le ń s tw e m  d la  
m ej n a  u s ta ch , p a d ła  ja k  p io runem  rażo n a , na 
z iem ię.

— O m y lad y , m y la d y !  —  w o ła ła  ża ło śn ie  
gospodyn i, s ta ra ją c  się ją  podnieść. —  N asz  p an  
R o n n y  n ie za b ity  p rzec ież , a g dz ie  jest życie , 
ta m  je s t i n a d z ie ja !

C h u s tk ą  o ta r ła  je j zim ny pot z czo ła  i r a 
zem  z C h a rv illem  p rze n io s ła  p an ią  n a  so fkę. 
Z  g o rączk o w ą c n e rg ją  k a z a ła  la d y  A p p u ld n r-  
com be, p rzy sz ed łszy  p raw ie  n a ty c h m ia s t do s ie 
b ie , p rzygo tow ać pow óz i sp ak o w ać  rę c z n y  k u 
fe rek  poniew aż hezzw łaaznio  c h a is ła  je c h a ć  do 
sw ego ch łopca .

W  c iąg u  dziesięciu  m in u t w szystko  by ło  
gotow e. C h arv ille  s ied z ia ł obok  s ta n g re ta , s ł u 
żą ca  obok  la d y  A p p u ld u ręo m b e  w  pow ozie, 
k tó ra  w  o s ta tn ie j ohw ili ooś sobie je szc ze  p rz y 
p o m n ia ła  i sk in ę ła  n a  gospodyn ię .

—  Id ź  do m iss C y n tji —  rz e k ła  —  i opo
w iedz jej o ty m  sm n tn y m  w y p a d k u . B ąd ź  je 
d n a k  ostrożną , gdyż ... g d y ż  ona go k o rh a ła -  
Jeże li m iss C y n tia  pomim o m ej n ieobecności 
uhce się  p rze n ieść  tu ta j  n iech  to  uozyn i za raz . 
T y  p o s ta ra sz  się o t» , a b y  ja j n a  n ieaem  m e

zb y w a ło . N ie w iem  n a tn rd n ie ,  k ie d y ...  k ie d y  
pow rócę. Je ż e li mój sy n  um rz* ...

Z a p u śc iła  sp ieszn ie  okno  w pow ozie i kon ie  
ru sz y ły .

— Je że li m r. R onny  ju t  u m a r ł  — r z e k ła  
m istress C rockett, p a trz ą c  p rze z  łz y  za  o d d a la ją 
cym  się pow ozsm  —  w ted y  i m y lad y  n ie po
w róci do nsn  żyw a.

Eom im o g o rąceg o  lipcow ego d n ia  z a d rż a ła , 
d re sz c z  p rz e b ie g ł jej po ca łe m  ciele . P rz e k le ń 
stw o, k tó re  b ie d n a  m a tk a  rz u c iła  n a  L ss le y , 
b rzm ia ło  je j jo szese  p rze raź liw ie  w u szach , g dyż  
obciążone p rzek leń s tw em  m a tk i n ie  m oże żadne  
dziecko  by ć  szczęśliw em , bo m a tk a  p rze c ie ż  je s t 
zaw sze m a tk ą , rz e czą  n a jśw ię tszą  n a  z iem i!

B ied n a  m iss L esley  ni m y ś la ła  sobie p rzy  
tem  n ic  złego. C hociaż c iąg le  lu b iła  ż a n o w a ć  
i p ła ta ć  figle, to p rzecież  se rce  je j  by ło  dobrem  
ja k  złoto, o tem  w iedz ia ł k a ż d y  z je j otoczenia. 
Je ż e li panow ie z je j pow odu  się sp ie ra li, k łó c ili 
i bili n aw e t, to  ja k że  m ożna b y ło  w inę tego  je j 
przy<. .Bywać ? A  m r. R onny  k o c h a ł ją , tego  m rs. 
C ro c k e tt b y ła  p ew n ą .

X X II I .

C y n tja  d o w ied z ia ła  się o te j o k ro p n e j rze czy . 
S ie d z ia ła  obok  zw ło k  z m arłe j g łę b o k a  oisza 
panów  ł i  d o k o ła , sam a b y ła  spoko jną , odczu 
w a ła  ty lk o  tę  p e łn ą  sz a c u u k u  lęk liw ość , k tó ra  
je s t  w ięk szą  niż spokój, a  k tó re j u m y s ł lu d z k i 
n ie  je s t  w  s ta n ie  nrńzum ieó .

R o n n y  te ra z  ju ż  n ig d y  do in n e j n a leż eć  nie 
b ęd zm ! N a  m ocy bosk iego  p ra w a  m iłości n a le 
ża ł do niej i n ik t  n ie  m ógł z a p rz e c z y ć  je j p r e 
tensjom  do m ego. T e ra z  n ie  b ęd z ie  ju ż  c ie rp ia ła  
n a  y  id o k  L ss le y , g rz e ją c e j się p rz y  c iep le  te j 
m iłości, ja k ą  je j  się u d a ło  w yw ołać . P am ięć  o 
nim  n a le ż a ła  do C y n tji, do C y n tji n a le ż a ł jego  
g ró b . W ierność jej pam ięc i, g d y b y  w szybcy o 
n im  zapom nie li, m u s ia ła  je j d ać  p raw o  o d n a le 
z ien ia  go znow u, g d y  k ie d y ś  rów nież  p rze s tąp i 
g ra n ic ę  życia .

S pokój, ja k i b y ł ro z la n y  n a  tem  obliczu , 
z k tó reg o  te ra z  śc ią g n ę ła  za sło n ę , a b y  je  z o b a 
czyć  ra z  je szcze , z d a w a ł się i R o n n y em u  z a p o 
w iad a ć  to samo. b m ie rć  s ta n ę ła  p rze d  C yn tją  
j a k  p r z j  jaciel, ja k  pocieszycie l, g d y  ca ło w a ła  
pom arszczone rę c e  m a tk i —  ta k ,  śm ie rć  o d d a ła  
ięi R o nnyego  n iepodzie ln ie .

W T-

Z aled w ie  sko ń czy ło  s :ę d łu g ie  śn iad an ie , g d y  
n k a z a ł się p o iła n ie c , k tó ry  u stn ie  p rosił L esley , 
a b y  n a ty c h m ia s t w  pow ozie, k tó ry  n a  n ią  czek a , 
p rz y b y ła  do lady  C ran s to n n . O b aw ia ją c  się tam  
now ej ja k ie jś  ch o ro b y , p o b ie g ła  L e s le y  n a ty c h 
m ias t do sw ego p o ko ju  po k ap e ln sz . K a tty  p o 
b ie g ła  za  n ią  z g łn p ią  rad o śc ią  ludzi je j s tan u , 
k tó rz y  m a ją  w tem  przy jem ność , a b y  b y ć  zw ia
s tu n am i n ieszczęścia .
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itann ie o ą i pożerającą wszystkie za
rodki szko. ytoza" c d ia ła  chirurgii tę
wielką p r z . , . . . ^ ,  . uzięki jej niema obawy i nie
bezpieczeń.twa, by pyłki powLtrzDe znicsły do rany 
przy operacji zaraźliwe zarodki. Jeżeli rana je st' do
brze zakrwawiona, komórki pożerajęce robią swoje —  
przeciwko nieprzyjacielowi z zewnątrz; jeżeli ilość 
krwi nie jest dostateczna lub jakość zła, używa się 
krw i zdrowej zwierzęcej lab  w danym razie krwi 
ludzkiej (transfuzja).

Bohdan Chmielnicki Żydom. Sensacyjne odkry
cie historyczne przynosi niemiecki miesięcznik A rch it  
fu r  geschićhtlićhe D enkm aler. Wybijający się na 
szpaltach tego pisma młody historyk niemiecki J . 
E reling, który kuku gruotownemi pracami zwrócił 
na siebie uw ;gę, tw .erdzi z carą pewnością, że 
słynny] hetman kozacki Bohdan Chmielnicki pochodzi 
z żydowskiej rodziny z Chmielnika pod Kaliszem i 
twierdzenie to popiera rzekomo autentyeznemi do
kumentami, zaczerpniętemi z archiwum  kaliskiego, 
którego część jakim ś ca Jem, prawdopodobnie pod
czas pobytn Prusaków w Królestwie lub podczas 
wojen Kościuszkowskich, dostała się w ręce niemie
ckie. Gdyby histerja nie była zbyt poważną nauką, 
możaaby ta  zastosować przysłowie w łoskie: si non  
e tero, e ben tro ta to , chociaż z drugiej strony 
wiadomo, iż żydzi przybierali swoje nazwiska od 
miejscowości.

Złodziej Z m tości. Dziewiętnastoletni chłopieo, 
Oswald H irtm in , zatrudniony jako praktykant w 
handlu Fi3-h i Sna przy ul. Cyrkowej w W iedniu, 
sprzeniewierzył swemu pryacypałowi kwotę 2400 zł., 
którą podniósł w pocztowej kasie oszczędności. Ko
chał się on w niejakiej Marji Christel i chcąc zado
wolić wszelkie wymagania swojej najdroższej, posunął 
się do złodziejstwa. Policja znalazła u niej 1500 zł. 
i kosztowności zakupione z pieniędzy ukradzionych. 
Czułą parę odstawiono do więzienia karnego. N aw ia
sem mówiąc, owa miła Dulcynea liczy sobie 53 wio
sen i wcale nie wygląda na nroczą. Miłość jednak 
jest ślepą i nsnwa się z p-d wszelkiej krytyki

Samobójstwo Hiszpanki. W wiedeńskim szpi
ta la  pcwczechnym zm arła z otrncia Izabela di Ma- 
rengo. Zycie pełae aw antur zaprowadziło ją  na dro
gę upadku moralnego. Z >na jenerała wojsk hiszpa
ńskich uciekła od męża, porzucając troje dzieci. Po 
wielu przejściach przyjechała do W iednia i nie ma
jąc z czego żyć, zaczęła dawać lekcje języka francu
skiego i hiszpańskiego. Powodziło się jej nawet do
brze ; przy oszczędnjści zebrała kilka tysięcy złr. 
Zakochała się w  chórzyście jednego z podrzędnych 
teatrów. Ten wyeiągnął od niej pieniądze i następnie 
opuścił, zrozpacz ma zażyła silną dozę morhny i do
ktorzy nis mogli jej uiatowaó. Jest to jedna więcej 
tragedja miłosna, jakie się tak często przytrafiają w 
stolicy nad modrym Dunajem.

Tempo na sC snle. P . Marjan Gawalewicz pisze 
w K ra ju  o artystach warszawskich: Kardynalną
wadą w grze naszy h artystów, nawet najcelniej
szych, jest pewna flegmatyczna ociężałość dykcji, po
wolność, przewlekłość, przypominająca menotonne 
skrzypienie w ,za na piacku ciągnionego wołami. To, 
co się nazywa temperamentem scenicznym, co wy
twarza tak zwane brio  w grze i traktow ania djalogu, 
niestety, bywa n nas rzadkością nawet n młodych; 
a natomiast przeciąganie, przecedzanie żywego słowa 
stało się jakby manierą, skutkiem której zwalnia się 
tempo gry  i obniża jej efekt.

Mało kto potrafi n nas mówić szybko a wy
raźnie, z zapałam bez efektaeji, mało kto potrafi 
porwać Błuchacza; częściej się to jeszcze zdarza ko
bietom, niż mężczyznom, którzy zdaję się hołdować 
niemieckiej zasadzie: langsam  tceiter, a za objaw 
szczególniejszej dystynkcji lub wzmszenia uważają 
zciszanie głosn i możliwie najpowolniejszą dykcję.

N asi m argrabiowie, hrabiowie i baronowie ru 

szają się najczęściej, jak źle nasmarowane antomaty, 
a mćw;ą tak ospale, jak Dy płynąoa w nich „krew 
błękitna" b y ła . . farbką u?1uęluny . Nie chodzi wcale
0 pytlowanie językiem, kfe(t eji„ dobrze zroznmieó nie 
można (bo i takich mamy w komedji i dramacie), 
ale o dykcję ożywioną a .poprawną, o tempo gry 
szybsze, bardziej ruchliwo, większą werwą nace
chowane.

Nie byłoby to zresztą tak trudnera zadaniem do 
rozwiązania, gdyby reżyser ja większą na ten szczegół 
zw racała uwagę i na próbach popędzaia trochę w ię
cej rozleniwioną manierę a zwłaszcza dbała o pa
mięciowe owładnięcie roli u grających. T .udno mó
wić szybciej i grać swobodniej, jeśli się mnsi na
słuch wać ciągle suflera, zwłaszcza w scenach zbio
rowych.

Zdaje się, że powyższe nwagi bez trndn dadzą 
się zastosować do gry naszych artystów ...

Turniej sz&diowy ma się odbywać w klnbie 
szachistów w Buda Peszcie od dnia 4. do 25. pa
ździernika r. b. W arunki te same, jakie były w 
turnieju norymberskim, z tą różnicą, że nczestuicy 
będą grywali tylko po pięć dni na tydzień i tylko 
po jednej partji, tak iż partyj ma być ogółem 
szesnaście. Pierw szą nagrodę stanowi ofiarowany 
przez cesarza Franciszka Józefa srebrny posążek 
Zwycięstwa lnb też 2500 koron gotówką; dalsze 
Dagrody pieniężne: 2000 , 1500, 1000, 600 i
400 koron.

0 przeszłości Palestyny wyraża się dr. T.
Fischer w Geographische Z eitschrift w ten mniej 
więcej sposób: „Palestyna może ponownie zasłynąć 
kiedyś jako spichlerz zarówno Europy, jak niemniej
1 krajów, położonych nad wybrzeżem morza Śródzie
mnego. Zaludnienie może się jeszcze cztery razy po
większyć, a wtedy dopiero wypadłoby 100 mieszkań
ców na jeden kilometr kwadratowy. Płaskowyż 
przedjordański ze swojem nadzwyczaj obfitem na
wodnieniem może birdzo gęstą wyżywić lndnośó na
wet w tym razie, gdyby tylko rolnictwo stanowiło 
główDą podstawę gospodarstwa narodowego. W  miej 
scach z .ś  wyżej położonych trzeba będzie bardzo 
obfitą wodę tylko racjonalnie znżytke ?aó, a wkrótce 
ogromna część kraju zamieni się w bogate ogrody, 
na wzor tych jakie jnż obecnie otaczają Betlehem, 
Nabulus, Djennin itd. Dorzecze Jordanu zamieni się 
wówczas w podzwrotnikowy ogród, który rodziłby 
daktyle o wiele lepsze nawet, niż eg ipsk ie ; n iem niej 
znakomicie udawałyby s ię : baw ełna, trzcina cukrowa, 
banany itd Do Jerycho można z Jerozolimy dostać 
się wygodnie pieszą przechadzką. Tem peratura Pale 
styuy jest w zimie o 2 C° wyższą aniżeli w Kairze "

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z a e .
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz drngi „M iłostk i", ko
rni dja w 3 aktach A rtnra Sznitzler’a ; jntro we 
wtorek „Pum pm ajor", operetka w 3 aktach K. Neu
m an^ .

„Iwan Sztynk w opałach" —  oto tyu ł a rty 
kułu, w którym Śm igus  w swym N r. 19. z dnia 
1. b. m. uwiecznia słynny proces kołomyjski... o 

przy rublu nasuwa nam się 
przeto znajdujemy w tym sa- 

i oryginalną korespondencję .C ar 
z Paryża do Berlina jest pono 
mamy także eoś o „kongresie 

nareszcie i o party kularzu eoś 
przeto Nie-Owidjnsz zaspakaja tę 

potrzebę swym wierszowanym feljetonem, a Przyja
ciel w ybreł sobie tym razem na żer bardzo dobrą 
„S-m iteziankę", i do towarzystwa zaprosił sobie Kru
szewskiego, który tę baladę lwowską zaopatrzył w ry- 
sunki. Ilustracje Brunona rozpoczynają i kończą La
mer, w dodatku zaś mamy popularną pieśń włoską

rabie, i  
myśl o carze, 
mym nnmerze 
w P aryżu". Że 
niedaleko, więc 
kobiet", a że 
.'spomnieó warto,

„Fnuicnli - F inicala" oraz zajmnjące korespondencje 
ł  prowincji.

wśród tematów, ogłoszonych przez akaaemję 
petersburską na konknrs o nagrody h r. Uwarowa w 
wysokości 500 rubli znajdują się dwa następujące: 
1. Historja dawnych książąt m sk ic h ; 2 Stosunki
dziejowe Polski względem narodu rosyjskiego.

Konkurs na oryginalną pracą literacką 
w dziale rolnictwa, przemysłu lub handlu. Bedakeja 
P racy , nowego tygodnika, którego wydawnictwo roz
poczęto właśnie w Poznania, ogłasza k o stu rs  na a r 
tykuł 5 0 0 — 800 wierszowy, traktujący w sposób 
przystępny jakikolwiek dział rolnictwa, przem ysłu 
lnb handlu, informacyjnie, ponezająco, a korzystnie 
dla pracobiorców lub mniejszych kapitalistów, pra
gnących odpowiedniej lokacji i ntrzym ania z pracy, 
przy pomocy swego kapitału. Jako pierwszą nagrodę 
za odpowiedni artykuł, uznany przez sąd konkursowy 
za najlepszy, wyznacza się 100 marek, za drngi 50 
marek, za trzeci 30 marek. A rtyknły nagrodzone 
przez sąd konknrsowy przechodzą na własność wy
dawnictwa i drukowane będą w P ra cy  w porządku 
nagród. Bównież drukowane będą i wszystkie inne 
nadesłane artyknły, które chociaż nie nagrodzone, za 
odpowiednie jednak nznane zostaną Honorarjnm au 
torskie za prace nagrodzone konkursem wynosić bę
dzie 20 fen., zaś za inne 10 fen. od wiersza draka. 
Ostatni term in do nadsyłania prae przeznacza się na 
dzień 1. grndnia br.

Treść nr. 10 „^rzsg^ądu Literackiego", wy
chodzącego w Krakowie pod redakcją p. K. Barto
szewicza: B. W ieliczsów na: „Z wiosny życia" przez 
J .  Tretiaka, „N arty "  Cezarego Jelienty przez J .  Ko 
tarbińskiego, A. Krechowieckiego : „Jestem " i „Krea" 
przez L. Glatmana, M. Gawalewicza: „Szubrawcy" 
i K. Glińskiego „K lęska" przez B Zawilińskiego, 
J .  Ogińskiego Kontrym owicza: „Książę H ołuba" i K. 
Junoszy : „Z papierów po nieboszczyku Czwartym" 
przez K. Bartoszewicza, S trin d b erg a : „Mieszkańcy 
Hemsoe" przez K. Zdzieohowśkiego, M. G aw alew icza: 
„Dusze w odlocie" j rzez M- Offmdńskiego, Stan 
Bełzy: „W  kraju tysiąca jezior", „N a lagunach" i 
„Obiazy Korsyki" przez K Bartoszewicza, M. L i
tyńskiego : „Sycylja" przez F . Konecznego, J . S ty k i: 
„Szkice z Ziemi Św iętej" przez M. Boztworowskiego, 
St. B iegańskiego. „Prace St. Konarskiego" przez M. 
Offmańskiego, „Mowv“ Juljana Dunajewskiego yrzez 
A. Krzyżanowskiego, F r. P iekosiński: „Kamienie mi- 
korzyńskie" p. Ad. Chmielą, ks. P . Sm olikow ski: 
„H istorja kolegjnm polskiego w Bzymie" przez ks. 
J  F ijałka, A. B. Lickiego: „Narodowość współc
zesna 4 przez A. Krzyżanowskiego, ks J .  C .: „P oło
żenie i potrzeby kościoła katolickiego w Stanach Zje
dnoczonych" przez ks. J . F ijałka, Henryka M ayeuz: 
„Pomysłowość zdobnicza" przez M. B , „Powszechna 
wystawa krajowa" przez A. K. Nowiny z historjo- 
grafji polskiej, pogadanka dr. F . Konecznego w Związ
ku literackim. B ibljogrifja czasopism polskich. Prze
kłady z polskiego. Prace Polaków w obcych lite ra
turach Cudzoziemcy o rzeczach polskich. Wiadomości 
literackie. Curiosa. N ekrologja: Z. Kaczkowski, A. 
Pawiń3ki itd. Kwerendy. Odpowiedzi redakcji. Ogło 
szenia.

Rada państwa. K I HOTEL
ÓTnlAnramtf riTinnnilra Pn lslriunn“  1

Kraków 2 paźdz. N» dzisiejszym targu zbożowym
na Kleparzu płacono za nową pszenicę : białą od 7-CO
do 8'—, czerwoną 7 50 do 8 — z ł, żółtą 751 do 8 — zł.,
żyto 6 60 do 6 95 zł., jęczmień browarny 6 25 do
7 20 zł., na paszę b 45 do 5'85 zł., owies 5 75 do 6*20 zł. 
owies nowy—f— do —• — z ł, pszenica nowa —■— dc
—'— z ł , żyto nowe —■— d o  zł., wykę —■—
do — — zł., rzepak 10-— do 10 75 zł., konicz czer
wony — do — zł., biały — do — zł. 
Wszystko za 100 kilogr.

(Telegramy „Dziennika Polskiego".)
Wiedeń 4. p aź d z ie rn ik a . (Z  izby posłów). 

P . L e w a k o w b k i  w niósł p odp isany  p rzez  M ło- 
doczeehów  i an tisem itów  w niosek  n a g ły  w s p ra 
w ie posłów  se jm ow ych  W ó jc ik a  i N ow akow sk iego , 
ż ą d a ją c  u k a ra n ia  u rzę d n ik ó w . W n io sek  te n  p rz y j
dzie  pod o b ra d y  n a  najb liższem  posiedzeniu .

I z b a  za jm ow ała  się  d zisia j p rzez  c a łe  popo
łu d n ie  n ag ło śc ią  w niosków  pp. H e ro ld a  i P e r- 
g e lta , p rzy c zem  ta k  z je d n e j ja k  z d ru g ie j 
s tro n y  w y g łasza n o  o k le p an e  m ow y o u c isk a . 
W  g ło so w an ia  od rzaoono  oba w niosk i.

Telegramy Dziennika Polskiego/
Paryż 4. p aź d z ie rn ik a . Jou rn a l officiel o g ła 

sza  d e k re t ,  n a  m ocy k tó reg o  p re z y d e n t rzeczy - 
pospolitej re s ty tu o w a n y  je s t  w  swej ra n d z e  k o 
m e n d a n ta  b a ta ljo n u  arm ji te ry to r ja ln e j,  a  u c z y 
n iono to je d y n ie  d la teg o , a b y  m óg ł b ra ć  u d z ia ł 
w  p rze g ląd z ie  w ojsk  pod C h d o n s  konno , g d y ż  
c a r  n ie  ch ce  b y ć  obecnym  p ra y  p rze g ląd z ie  
w  pow ozie.

C a r m a b y ć  m ian o w an y  w łaśc ic ie lem  p ie r 
w szego p u łk u  k ira t je ró w ,

Rzym 4. p aź d z ie rn ik a . K rą żo w n ik i to rp e d o 
we „S tro m b o li"  i „ B a u ia n "  w p ły n ą  d . 17. bm . 
do C attr.ro , z k ą d  p rzew iozą  ro d zin ę  k s ię c ia  c z a r 
nogórsk iego  do B azi.

Wifidoń 4. października. U hr. Badeniego była 
wczoraj deputacja wiecu urzędników kolejowych z za
żaleniem na dyrekcję, iż ta odmawia urlopów dele
gatom Hr. Badeni odpowiedział, iż by ł to gruby 
błąd, że urzędnicy przed wniesieniem zażalenia pu
blicznie ganili dyrektora Khittela. Zresztą przyrzekł 
minister, iż rzecz tę zbada.

Wiedeń 4. października. U m inistra skarbn 
Bilińskiego była pod przewodnictwem adwokata dr. 
Herzberga F renkla depntacja kelnerów. M inister przy
rzekł, iż pozwoli na sprzedaż w kaw iarniach i re 
stauracjach specjalnych papierosów.

DllX i  października. Strejk szerzy się. Dotych
czas streikuie około 7000 górników.

K
Nabywszy na własność hotel ten, 7 największym 

komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiad-miajac równo
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

Krzysztof Janowicz
właściciel hotelu, kawiarni i restauracji „Metropol" 

we Lwowie, ul. P-ńska 1. 1.

Rękawiczki angielskie
„sportu do powożenia i  spaceru I  SO, 3 '5 0 , 3  z ł .  

poleca.

Marcin M filier
plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego).

II Odróżniajcie prawdą od blagi I!
dwa medale zsiługi otrzymał S. W. Nieaojowikl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niamojowskiego I ! Wszędzie do nabycia.

Dr. Józef Wiczkowski
p o w ró c ił ._____

Adwokat krajowy 
Dr .  I. F E L O ,

otworzył kancelarję we Lwowie 1. 3, plac Kapitulny,we
(Rynek 2?). 1923 1 - 1

N A D E S Ł A N E .

I Parasol©
wełniane, półjedwabne i jedwabne, prawdziwe augielskie 

w wielkim wyboize polecają:

Motylewski i Krzyszkowski
Ł  w i  w

plac Marjacki 1. 6.
■cssssajyHJŁu

Drm bns e g ł ss senla.

JMŁ. J o n a s z ;
DOM BA N K O W Y  I KANTOB W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
k u p u j e  i a p n e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r »  
to k c i a e r e ,  l o s y  i m om elty  p i  n c j i  a ń u y m  

k u r s i e  d z i e n n y m .
U b e z p i e c z e n i e

losów od stra ty  przez wylosowanie al p a n .

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

Lekarz chorób kobleojch l iknszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywszy czteroletnie studja specjalne w Insbruku, Me- 
nacbjum i Wiedniu w klinikach prof. Ehrendórfera, 
Winckla i Chrobaka o e i a d ł  w e  L w o w ie  i ordynuje 
i t r z y  u l i c e  S ł o w a c k i e g o  1. 5 ,  1. p l ę ł r e  «d 3

j 1819 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie 1 —i4

i Na sezon obecny poleca się od lat 40 istniejąca 
; firma Wilhelm Kande! dawniej

| J a l i ó b  H a l  b e r
I plac Krakowski I. 3. I. piętro.
j F i r m a  b e t  p r z o r w y  p u b l i c z n o ś c i  s l u ł y  — 
( m i m o  t w i e r d z e ń  p r z e c i w n y c h  l ic h e j  l  t.fou- 
ł r e n c j i  wielkim wyborem t o w a r ó w  m o d n y c h ,  bU.-  

w a t n y e h ,  j e d w a b n y m ,  p ł ó c i e n n y c h  i  t .  d . p o
z d u m i e w a j ą c o  n '.akich c e n a c h . 1900 1 --3
Lwów plac Krakowski 1. 3. I. piętro.plac Krakowski 1. 3, 1

T E A T B  hr. SK ARBK A.
D z i ś :

Miłostki
komedja w 3 aktacn Artura Schnitzlera. (Z repertuaru 

wied. Burgtoitru).
OSOBY:

Weinrig, skrzypek priedm. teatru . Ruszkowski 
Krystyna, jego córka . . Zimajer-B.pa»ka
Mama Schlager, modystka . Czaplińska
Katarzyna Binder . . Gostyńska
Lina, jej córka . , Jzroszówna
Jan Lobheimer 1 młodzi ń . Żelazowski
Teodor Raiser /  “ loaziency Wostrowski
Nieznajomy . . Hierowski

Rzecz dzieje się w Wiedniu za naszych czaiów.

po 1 */, Cr-nta od wyrazu.

L o t n i e ,  w a n n y  1 t n n e  w  z a 
k ł a d z i e  k ą p i e l o w y m  G ro e e t i

ł  » k l  p n y  ulicy Akadem rk ej 1. 10, 
rtw arte  i o d z i e n n i e  od grda. 6. rano 
do 9. wieczorem, zaś w niedziele i święta 
od godn. 6  rano do 3 .  po pełudniu. 
Lażoia dla p a ń  każdego piąt u od godz 
2. do 7. wieczorem.

17 a m l e n ' c z k a
IK do sprz dania.

u n w a  z ogródkieo']
700;

Dr z e w k a  o w o c o w o  sprzedaje Ju 
lian br. Bruuicki, Podhoroe p. Stryj.

H u s e l  M e t r o p o l .  c o k o l e  w r a z  
s  ś w i a t ł e m ,  p o ś c i e l ą  i u a ł u -  

i ą  o d  8 0  c t .  H i e e i ę c z u i e  20  z l .

R d o w n . *  F r a n c u s k a  udziela 
lekeji. W i idemość biur Olszew.L ego.

p z ą i U a  t e n r e l y r z i i i e  wykształ 
L i eony, z dłulezą praktyką poleca się 
Adres: „Biądc-a" p. r. Coorośnica 619

KI s a o u c  k.i pu r y d z e  w ftsecz- 
fraUuO z i pobra- 
•ioweki,  Gryhów.

;v.bveia. Wiado 
o. H e m o I a.

7 '/

kach 5-k 1< 
niem 2 zł. t-oi

S« ' e r y  i r ’~ 
mość z ui 

Jarosław.

R z a d k i i ś i  drzew. K& ar,-
wegi poco ilząc? i  tYyepy YeoecuHi

oglądać można 7.1 -ystaw ą w fabryce 
czekolady Łf. T r e t t r a ,  pr/.y ui. K >y>»r- 
nifea .1 3 ^' 9

Ka n d y d a t  IV. reku cu-m-n i-tnm 
nauczyciebaiego noazuku.e lekc i

w miejs u. Adres: 
u p. M de.akicęu.

ul. Łyczakowska I. 17 
706

Oa o b n  zna v *  się na 
wy

zarządzie domo 
wym, umie wszystkie s^yc.a, prasi- 

wanie, kuchnię i wiejskie gospodarstwo 
doskonale, w średnim wieka, świadectwa 
bardzo ładne, poszukuje posady do go
spodarstwa lub za pannę.

Świece Kościelne
w e s k o w e

poleca najtaniej
fa b ry k a  I b lichow nia wosku

Fryderyka Schubutha
L w ów , R y n e k  45.

W

ra Jaegera bieliznę normalną
z  fab ryk :! W . B e n g e r a

sprzedaje podług cennika fabrycznego

ST A N ISŁ A W  G ABPJEŁ
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Z a k o p a n i e m  wilia z ogrodem 
przy Przecznicy nad wodą zaraz do

D . b r oKprzedacia. bliższa wiadomość : 
w o ls k i  Klemensówka.

odjy iie k  
l u  r ż a n y

90 krów ma skarb N łtg ó -  
mila od Lwowa poczt 

N^warja do wydzierżawienia. Warunki 
bardzo korzystne ; dzierżawca dostani < 
aties.-kauie, sklep, w> Jno rzymać 2 kro 
wy ełasne i pare koni. Zgłoszenia przyj- 
n u e Zarząd Dóbr Nagorzany poczta 
Nawarja. 70:-

T I .  R o k .  W p i s y  na kursa konwer
sacji towarzyskiej i Książkowo - grama
tyczne najłstw.ejszą m ttodą w jęzjku 
niemieckim i francuskim. Dla pp. stude 
tów (akademików), tficenw  etc. burs: 
osobno. Tłumacz nia n i język francuski 
i n i.m  eeki Uskutecznia się na dokła
dniej. Sobieskiego 4. 70t

B V L IO N  dw orski
z drobiu i dziezjz iy, wyborny, ekstrakt 
Liebiga, Eitiaktum -furem , i  kilo bu- 

l.ouu złr. 7 
p o l e c a  h a i . a e l

Wła d y sła w Bażant
Lwów, ulica Halicka J. 3.

po 1 cd wyrsuu

piękne pokoje frontowe cd 1. paździer
nika ni. Kaleoza 9 A.

Ul .  B r a j e r o w s b a  1. 1 5 -
października na 1 piecze 4

Od 1
piętrze -ł poko/ 

z talkoiieiii, przedpokój, kuebnia z » i 
piętrze 4 pokoje, przedpokój, kuehuh 
i 3  pokoje, przedpokój, kuchnia — 
K b Z js tN o  * d w e m n  w yctac>  
d  i u l .  Bliższa w:adomośó w redakej. 
„Snigcsa" ulica Łyczakowska 1 27.

N
ajmocniejsze nieszyte skarpetki, 
pończochy, pończoszki dziecięce

para od 22,25,31, 35,45. 6>, 7'» ct.
do zł. 1.10 poleca

H a \ s  M n b l f e ld
Lwów, Bynek liczba 37.

C E R i T T
w wiel-.im wyborze dywany, chodniki, 
kapy, portjery> materje na meble, 

wszelkie obicia powozowe i sukna
poleca najtsniej

STEFANIA WYSZYŃSKA
L w ó w ,  K o p e r n ik a ,  18.

Nagroda
narodowa
16,600 FR.
medal zloty

Z ŻELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwą do uswojenia przez każdy orga
nizm , jest najpotężniejszym środkiem  
v zmacniającym.

Przyw raca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
tru d n em u  rozwojowi organizm u, u le
cza bezsilność i wą Uość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogaeh i  ozdro
w ieńców  etc.
W PARYŻU. 22 I 19, ULICA DROUOT

We Lwowie w -ptekacn pp. Wew órnkiegi, 
Erzyianowikiego, F-iekera i Erbaia.

Szczegółowy Cennik
megu magazynu opuścił właśnie druk 
i jest do dysoozycji szanowne] P. T. 

Publiczności.
Z  p o w a ś n n l e m

Alojzy Hubner
1898 L w e w ,  R j A e h l .  3 8 .

Najtańsze źródło
dla instalacji telefonów, dzwonków 

elektrycznych i gromoebronów

Edward Gottliebt
Lw ów , ul. S ykstuska 1. 23.

Przewyhornb w smaku I zapachu
przez E Z  sprowadzane

I T E R B A T Y
’**•*’ cblfsskl©

a mianowicie: ’/• kl. zł
Nr. 0. „Assam - F useo • Mandarin"

n a jp rz ed n ie jsz a .......................5-—
Nr. J. „Taszu" Perła Chin, żółto-kw. 4-4f 
Nr. 2. „Juntrjczcin Pecha" biało-kw. 4-— 
Nr. 3. „Nandżyn", czarna, mocna . . 3 z! 
Nr. I. „Souchong*, niało narkot. . . 2*80 
Nr. 5. „Congo8, fam ilijni dobra , . 2*-«- 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . . .1-50 
Nn 7, „Vłysiewki8 z najl. herbaty . 1*70 
Nr. 8. „Souchong", mało uaikotyczna 3'60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w  E y n h t  l. 42.

Poleca sw ą  fabrykę 

korków katalońskich
do b eczek  i bu te lek

L. J.
Lw ów, ul. O rm iańska I. 12.

~  b u h a j k i ”
O bora zarodow a p ó ł k rw i Bera- 
S im en th a l w P a ła h ic z ic h  poczta 
T łu m a c z , s ta c j i  kolei T łum acz 
P a ła h ic z e  m a na sprzedaż o:-m 
b u h a jk ó w  po  p e łn a j k rw i im porto 
w anym  „B chuG ie" w w ieku  8 — 18 
m iesięcy h 45 ct. k lg . żyw ej w agi

Już  w yszed ł z druku

„BŁAWATEK
elegancja kalendarz dla P.ń i Paiiiep

na rtk

1 8 9 7
obejmuje 

b o g a tą  c«ięśó b e lle trs s ty c sn ą , 
n a jlep szy ch  n aasy ch  p is a rz y , w iele 
p rześliczn y ch  w ierszyków  i t  p

również

Warunki Piękności dla Pań
według których Bię stosując

zawsze piękną i zdrową się będzie

D la
spis

d ogod n ośc i P a ń  um iesssezono  
i a d r e s /  wszystkich Krawczyń 
i Modnlarek we Lwowie.

C e n a  5 0  c t .
Po przesłaniu przekazem pocztowym 

56 ct wysitła franco Drukarnia narodowa 
-it. Manieckiego i Spółki — Lwów, HoM 
Ź rża.

a

K i l l J T T  S
angielskie, francuskie i wiedeńskie w najnow szych  fasonach  
i w zorach  od 70 ct. do 3 zł. Kapelusze H a b ig a  i an g ie lsk ie  po 
5 z ł Kapelusze praw dziw e „ L o d e p "  od 2 zł. Czapki ang ie lsk i*  
od zł. 1 20. Kalosze praw dziw e ro sy jsk ie  —  p o le ca ją  w w ielk im

w yborze

Górski i Szydłowski
_____________Lw ów , p lac M arjack i 8 (ró g  H e tm ań sk ie j) .

Główny skład drzawa Paistwl Stole
przy ul. Szeptyckiego I. 23. i ul. Leona Sapiehy

naprzeciw szkoły Konarskiego
p o leca

Drzewo bukowe łupane
nowego wyrębu zdrowe i suche

p o  1 3  z ł .
t  i «• za 4 metrowy dobrej miary wraa z dostawą. T e l e f o n  n r .  i i i  4 .  ł 1941 1—J

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik 

wo Lwowie, plac Marjaokl
polaoa 

swój bogito zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

po najulłszych osnaoh.

M A G A Z Y N  
„ 4  l a  y i l l e  d e  P a r i s “

w e  Ł w o w i o
plac M arjack i 1.

Zawiadamia Szanownych P.
11.

,  '.O d 
biorców, że otrzymał już wszelkie no
wości sezonowe, zakupione osobiście 
w tegorocznej podróży zagranicznej.

K to  chce m ieć  p iękne b ia łe  zęby, te m u  n ie w ystarcza  sam o odolizow anie, gdyż 
odol desm fekcjoau je  ja m ę  ustną , niszczy bak te rje , ale n igdy  zębów  n ie czyśc i, 
ani n ie  czyni b ia ły m i. A  w ięc każdy oprócz p i k a n i a  u s t odolem , lub inną  

m usi zęby czyścić codziennie proszk iem  alkaliczno- ziołowym

w m yKaagMiir  w in ą iiinMwaiwBMeąwiit t aęMmMgęnm nmm sm a;
J e s t  to jedyny  do dzisiaj p roszek , k tó ry  n ie  niszczy g lazury , 
a  je d n a k  spraw ia , że najczarn ie jsze  n aw et i najhardzie j zniszczone 

zęby po kilkorazow em  użyciu  odzyskają śn ieżn ą  b ia łość . 

(Pudełko 40 centów).

Jed y n ie  do n ab y c ia  w  d ro g u e r j j
T. PILARSKIEGO i Spółki

L w ó w  —  H o t a ]  G e o r sr a .

Płótna c z y s to  u s ia n e ,  C h u s tk i  d o  n o s a ,  B i e l i z n ?  sioło-.-. ą„. R ę c z n ik i ,  O a iR o n y  
i  w s z e lk ą  g o to w ą  B ie l i z n ę ,  P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i  —  polecają najtaniej

L w ó w
ulioa Karola Ludwiga

U e s h »  1 .

Eedaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. P ap ie r  z fab ryk i ćzerlańsL iej. Z  D ru k a rn i „D ziennika P o L k ieg o " pod  zarządem  F ran c iszk a  K attn era .


